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W Piątek 


WIADOMOŚCI KRAIOWE. 


Gazeta Preszburgska z d. 23. Września do- 
nosi: 


W Poniedziałek d. 19. Września wieczorem 
było przedstawienie wielu osób u Dworu. C. K. 
woyskowi przybyli o godzinie 6, przedstawieni 
Naypierwey przez Arcy-Xięcia Ferdynanda dowo- 

zacego w Węgrzech N. Cesarzowi Jegomości a 
Potem N. Cesarzowey Jeyiności. Szlachta, męż- 
Czyzni stanęli o godzinie 7 w sali obrzędów pa- 
łacu Prymasowskiego, osadzonego król. Węgierska 
gwardyią przyboczną, zaś pokoie przechodnie przez 
Swardyią przyboczną drabantow. NN. Cesarstwo 
wraz z wysokiemi Osobami otoczeni iab zwycza- 
nie W, Urzędnikami Dworu i t. d. raczyli się 
tamże ndać, i stanąć pod baldachimem. Kiąże 

‘ymas Państwa przedstawił Duchowieństwo, po- 
tem nastąpili Baronowie Pastwa; Starostowie , 
Przedstawjniąc: wraz Deputowanych swoich Komi- 
tatów ; Xiąże Kanclerz Państwa z Radcaini Pań- 
stwa ; Magnaci przez Arcy-Xięcia Pałatyna ; Pro- 

Uratorowie król. z król. tabulą, i nakoniec ie- 
Szcze reszta obecnych Deputowanych Państwa. 

_ godzinie 8 znaydowały się Damy w stroin Wę- 
£ierskim w tymże samym pałacu, przedstawione 
1t. Panu przez Arcy-Xięcia Palatyna, tudzież N. 

anı przez Arcy-Xiężniczhę Maryię Dorotę, i na- 
oniec Arcy-Xiężnie Zofii przez W. Ochuistrzinę 
rabinę Bievay. 


We Wtórek d. 20. raczyły Nayiaśnieysze i 
Wysokie Osoby zaszczycić teatr swoią obecnością. 
NAN. Cesarstwo i Arcy- Xiążęta przyięci byli od 
'cEnie zebraney publiczności długo trwaiącym od- 
głosem radości. 
Taż sama 


gazeta zawiera także z Preszburga 
co następnie : 


nefu h BAL Pan raczył tuteyszemu hurtow- 
GNF upcowi 1 sędziemu gminy żydowskiey Wo!- 
okazan reisach, ze względu w różnych zdarzeniach 
pr a patryiotycznóy gorliwości , nayłashawiey 
oiemóż Fi: cywilny medal honorowy, który 
SER Kal 20. t m. na kongregacyi Stanów 
raz 1 b Komitatu ,. przez zastępuiącego te- 
Został €-ołarostę, Józefa Jablanzy, uroczyście 
Przypięty. 


a 


N” 11%. 


7. Października 1825. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Chiny. 

Wiadomo, że przed kilkoma łaty wszystek 
Angielski handel z Chinami miał ustać, ponieważ 
Anglik iah mowią zabił przypadkiem Chińczyka. 
Od tego czasu Rząd w Kantonie osądził za rzecz 
przyzwoitą, każdemu przybywaiąceinu Angielskie- 
mu okrętowi dawać wyimek z xięgi ustaw Chin- 
skich, przełożony na ięzyk Angielski. Wyimek ten 
opiewa w sposobie następuiącym : 

1) Człowiek, który drugiego zabiia z po- 
deyrzenia o kradzież , powinien być uduszony , 
stosownie do prawa na zaboystwo w ntarcze 
wręczney. 

2) Człowiek, który do drugiego strzela z 
broni i zabiia go, powinien być iako zaboyca 
ścięty. Jeśli go zaś nie ranił śmiertelnie ma być 
na wygnanie skazany. s 

3) Człowiek, który zabiia uwięzionego zbro- 
dniarza, nie broniącego się, ma być uduszony 
stosownię do ustawy na zaboystwo w utarczce 
wręczney. , 2 

4) Człowiek, który drugiego oskarza fałszy- 
wie o niebezpieczną kradzież, staie się winnym 
głównego przestępstwa. ` Każda inna kradzież 
fałszywie oskarżona, ukarana będzie wygnaniem. ' 

* 5) Człowiek, który drugiego nieumyślnie 
zrani, powinien być sądzony podług ustaw, o 
utarczkach wręcznych , i kara ma być mniey wię- 
cey surową, iak zranienie iest wielkie lub małe. 

6) Człowiek, który popiianu nadweręża usta- 
wy, ma być do kraiu pustego wywieziony, i tam- 
że na niewolnika ebrócony. 

Powyższe artykuły wyciągnięte są z ustaw 
Państwa Chińskiego i podług tychże przestępcy 
powinni być bez pobłażenią karani. 


Ameryka Fispańska. 


Państwo Vera-Cruz należące „do zwiazku Me~ 
xykańskiego zaprzysięgło w Jalapie d. 4. Czerwca 
swoią szczególną konstytucyię; atoli tameczny Pro- 
boszcz zaniósł protestacyią, przeciwko zniesieniu 
kościelnego schronienia dla zbrodniarzy , resztę. 
dobrowolnie Duchowieństwo zaprzysięże, iednak- 
że, gdyby zbrodniarz uciekał się do ołtarza, ta- 
kowego nie wyda, chyba, ieśli powrót onego przy- 
sięga będzie zapewniony. Okoliczność ta dała 
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* powod do mocnych rozpraw w Izbie prawodaw- 
czóy, którey Prezydent odwoływał się do zasady 
P. Becaru, »że schronienie iest nie sprawiedliwością, 
ionieważ zbrodni zapewnia bezkarność , i stawia 
Władztwo, różniace sie od Władztwa ludu. « 
Uchwalono , aby nieodbierać przysięgi na konsty- 
tucyią od Duchowieństwa, poki takowa nieprzyy- 
mie Kongres narodowy. ` 
Hiszpaniia, IU 

Gazeta Madrycka z d. 8. Września zawiera 
wyrok Królewski, stanawiący surowe kary na tych, 
którzy z innemi łączą się publicznie lub taiemnie, 
ustnie lub na pismie, aby do Króla, lub iakiey 
kolwiek Władzy podawać prośby lub przedsta- 
wienia względem przedmiotów Rządu lub prze- 
ciwko wyrokom tegoż, iakoteż względem amne- 
styi, zmnieyszenia podatków, lub pod iakimkol- 
wiek innym pozorem. Każdy takowy związek lub 
zgromadzenie uważane będzie za buntownicze , 
a urzędnicy, którzy takowemu niezapobiegaia, po- 
dłegaia tey samey Karze iak sami uczestnicy. 


Wielka Brytaniia i Irlandyia. 


Słychać, że Król chce w Październiku zatém 
daleko wcześniey, iah miał zamiar powrócić z 
Windsoru do Londynu. 

~- Mowią ciągle o bliskiem rozwiązaniu Parla- 
mentu, a intrygy wyborowe wszędzie są w obiegu. 

Okręt Albion, który opuścił Kalkutę w d. 
16. Kwietnia, przywozi wiadomość z Indyiów 
wschodnich naynowszćy daty, mianowicie o woynie 
przeciwko Birmanoim., Na tym okręcie płynął P. 
Adams, który był w służbie Kompanii wschodnio- 
Indyyskiey od łat trzydziestu i przed odiazdem 
Margrabiego Hastings aż do przybycia teraźniey- 
szego Jeneralnego Gubernatora , Lorda Amherst , 
sprawował urząd Jeneralnego Gubernatora, atoli 
umarł w drodze. W dzień odiazdu otrzymał ie- 
szcze Adams list od Sekretarza Rządu udzielaiący 
inu ważney wiadomości 0 osadzeniu miasta Bir- 
manskiego Arrakan przez dywizyią Jenerała An- 
gielskiego Morrisona. Miasto to dostało się w rę- 
ce Anglików d. 31. 

Jenerał Don, pełniący obowiązki Wielko- 
rządzcy w Gibraltarze, wydał pod d. 15. Sierp. 
odezwę, na mocy którey żadnemu cudzoziemco- 
wi, który nie iest iakiemu znakomitemu mieszkań- 
cowi osobiście znany, nie może być pobyt do- 


zwolony. u) 


Francyia. 


Król przybył w d. 16. Września z St. Cioud 
do Tuilleryiów , i był na nabożeństwie żałobnym 
za Ludwika XVIH. wraz z Xiężua Berry i Mi- 
nistrami w kaplicy zamkowey. Poczem przewodni- 
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czył w radzie ministeryialney, i wieczorem powró- 
cil do St. Cloud. Delfin ze swoia Małżonka, 
rodzina Orleańska, Ciało dyploinatvczne, sądy it. d. 
były obecne na nabożeństwie żałobnem w koście- 
le S., Dyionizyiusza. Mowią, że Król przybędzie 
w d. 3. Października do Paryża, poczem kilka 
dni przepędzi w Compiegne, lecz od d. 8. Paź- 
dziernika ciągle mieszkać będzie w Paryżu. Wiele 
gazet Paryzkich wyszio w d. 16. Września, iako 
w dniu śmierci Ludwika XVII. z czarnemi brze- 
gami. Gwiazda zupełnie nie wyszła, zaś inne 
dzienniki dnia następuiacego nie wyszły. 

Dnia 18. Września, w Niedzielę były liczne 
pokoie w St. Cloud, po którey Król przewodni- 
czył w Radzie ministeryialney. 

Xiaże Salerno opuścił Paryż d. 12. Września 
i udał się przez Frankfurt do Wiednia. 

Rozporządzenie król. dozwala wydawać w 
Paryżu Niemieckie pismo czasowe ; nowe to pis- 
mo zaczęło wychodzić z: początkiem bieżącego 
miesiąca. 


Zjednoczone Niderlandy. 

Król Jegoiność Pruski i Xiażę wraz z Xiężną 
Fryderyka Niderlandzka ziechali w d. 15. Wrześ* 
nia do Bruxelli. 

Również przybyli do tego miasta Xiaże Kum- 
berland, Xiaże Hessen Homburgski i Xiąże San 
Fernando. 


Włochy. 


W dzienniku Rzymskim ezytamy następuiacy ` 


artykuł: Zatwardzieli Schizmatycy w Utrechcie 
obwołali niedawno nieiakiego Wilhelma Vet na 
Biskupa Deventerskiego, i ten listem z d. 15. 
Czerwca nie wstydził się donieść Oycu Świętemu 
© swoim wyborze i poświęceniu. Jego śćviąto- 
bliwość, zmuszony tym przykładem uporczywego 
trwania w błędzie, i duchu niezgody ze sre- 
dnim punktem prawowiernego Kościoła, wydał w 
d. 19. Sierpnia Apostolskie brewe do wszysthich 
Katolików w Belgium i Hollandyi, dla zawiado- 
mienia ich o nieważności tego wyboru i karach 
kościelnych, które tak ogłoszona Biskupem 050- 
bę, iako i tych, którzy mieli udział do iego święto 
Kradzkiey konsekracyi dotykaią, oraz do spowo” 
dowaniaich, by nie mieli znim żadnego związMu:+ 
i ciagle zostawali w społeczeństwie Kościoła ka- 
tolichiego. Papież kończy gorącem życzenie!» 
by Schizmatycy odstąpili od swych błędów » dla 
czego swoie modły do Boga zanosi. 

' Kraków. 

Rzeczpospolita Krakowska corocznie dnia 11- 
Wrześnis obchodzi uroczyście pamiątkę zapros*3” 
dzenia Konstytacyi, w tym dpiu oraz przypańa 
święto , Imieniu N. Cesarza Wszech Rossyt Kro- 


ła Polskiego. Ta uroczystość tego roku świetnie 
obchodzoną była w Krakowie. 
Rossyia. 

Wiadomości z Petersburga z d. 30. Sierpnia 
donoszą: wCesarzowa Elżbieta wyież dża do Ta- 
Banrogu d. 15. Września. Cesarz odprowadza 
tamże Swoią Małżonkę, i opuszczą Petersburg 
w d- 13, Z tamtąd, sadza, że Cesarz Jegomość 
uda się na przegląd Korpusu drugiego woyska roz- 
łożonego w Guberniiach: Wołynskiey , Podolskiey, 

iowskićy, Chersońskiey it. d. Taganrog, w Gu- 
bernii Jekatarynosławskićy , nad brzegiem morza 
Azowskiego , blisko Odessy , miasto handlowe Ros- 
z południowėy iest w stanie kwitnacym i leży pod 
19 stopniem szerokości północney, Gorący kli- 
inat ochładzaią często mocne wiatry od morza. 

Turcyia. 

„ , Dostrzegacz Austryiacki z d. 29. z. m. u- 
mieścił, co NIA, 1 La 3 

Dostrzegacz Tryiestski z d. 19. Wrześ. donosi 
z Alexandryi: »W d. 10. Sierp. około 3 godz. z połu- 
Ma postrzeżono na stanowisku sterników Znany 
Znak, iż okręty zbliżaią się do portu , naprzeciw 
których zwykli sternicy płynąć, by ie wprowadzić 
ke portu. W istocie widziano trzy brygantyny , 
tóre płynąc razem, zbliżały się do portu; koło 
Bodziny 5, jedna z tych zatknęła Rossyyską, dru- 
pa Jońską, a trzecia, iak się zdawało, Austryiac- 
2 banderę. Pierwsza brygantyna wziąwszy na 
Pokład sternika zawinęła pół godzina do portu 
e" „obiema drugiemi, co razem pozostały i sta- 
E się zarzucić kotwicę pod wiatrem, blisko 
Ad Turechich okrętów, między temi dwóch fre- 
iakię Inne dwie brygantyny płynęły za nia w nie- 
doc: oddaleniu. Trzy te okręty były to bran- 
A ckią, Pierwszy był wnet poznany, a gdy 
se. zcy onegoż to postrzegli, zapalili go za 
T wśród portu, gdzie stało więcćy , iak sto 
Ry Peyskich okrętów kupieckich i ieden Fran- 
z a bryg woienny. Gdy się to stało, rzucili się 
rm woich sząłup , by ucieć, zostawiwszy brander 
U te biednego sternika, który wierząc, że 
się kj lest Mocarstwa sprzyiaźnionego, udał 
der zapa ja zaprowadzenia go do portu. Bran- 
i AŻ ił się, atoli szczęściem może z braku do- 
tę, nych palnych materyiałow ,* by sprawił ex- 
hent: bez skutku, i został wpędzony na mie- 
p e środek okrętów , żadnego nie uszko- 
Dwię A Tylko nieszczęśliwy sternik spalił się. 
A Na brygantyny czyli brandery, widzac, że 
JW nie powiodło ,obróciły i uciekły. 
cz bez E wolenny strzelił za nimi dwa razy, 
w Alex. + tutku. Właśnie pod ten czas obecny 

-mdryi Wiee-Król ieszcze tegoż samego wie- 
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czora rozkazał Billal Adze (Wice-Gubernatorowi) 
ścigać brandery Greckie , i dnia następuiącego (11) 
wypłynął Wice-Gubernator i Administrator Marynar- 
ki z kilkoma okrętami na polowanie Greków. Całą 
noc na 12. słyszano mocna kanonadę , pochodzą- 
ca z spotkania się korsarzów Greckich z konwo- 
icm małych Tureckich okrętów kupieckich, płyną- 
cych pod zasłoną z Adelia. Dnia następniącego 
(12) rozeszła się wieść, że Billal Aga miasto u- 
dania hu stronie, gdzie słychać było wystrzały 
działowe, wziął przeciwny kierunek i obrócił się 
ku Zachodowi. Wice-Król wpadł z tego powodu 
w gniew i postanowił sam ścigać brandery. Tak 
Się w istocie stało, i Mahomed Ali wsiadł tegoż 
samego dnia rano na korwetę niedawno w Genui 
zbudowana, w towarzystwie Patrona Beia i in- 
nych swoich poufnych. Wodze Rządu podczas 
swćy nieobecności poruczył Bak Adze , Sulima- 
nowi Adze i Ilias Adze, poddawszy ich iednak- 
że wszystkich pod zwierzchny zarząd znanego Bo- 
ghos Jussufa. W d. 13. zawinął Kapudan Basza 
do portu Alexandryyskiego ze swoią flota, złożona 
Z 10 fregat, tyleż korwet i prawie 20 brygów i 
galiot. Nieobecność Wice-Króla i nieprzewidzia- 
ne ziawienie się Kapudana Baszy sprawiło nieiakie 
wrażenie po między ludem. W d. 14. wypłynęło 
20 okrętów, a w d. 26. jeszcze dwa z floty E- 
gipskiey dla krążenia po bliskićm norzu. Już 
w d. 14. wypłynął Rossyyshi kater kupiecki z li- 
stem tymczasowego Rządu do Wice-Króła, wzy- 
waiący go, aby powrócił do Alexandryi. Atoli 
kuter ten powrócił dnia następuiacego nie znalazł- 
szy Mehmeda Ałego, i znowu został wysłany, na 
szukanie onegoż. Dnia 17. przybył Silichtar Aga 
z Kairu. Nakoniec w d. 20. ze świtem powró- 
cił Wice-Król ze swoiey żeglugi. Przepłynawszy 
kanał, zwiedziwszy brzegi Cypru i Kanei i nie 
spotkał niegdzie okrętu nieprzyiacielskiego, a od- 
dawszy Kspudanowi Baszy należne honory, ten- 
że wysiadł na ląd. Powrót Wice-Króla uspokoił 
i ucieszył lud. Przygotowania do posłania nowych 
woysk do Morei czynnie są popierane. 


Dokończenie dokumentów , iakeśmy donogili, 
w »Spehtatorze Wschodnim« namienionych : 


(C.) 
List Wiliiama-Townshend-Washingtona do Człon- 
ków Władzy wykonawczey (Dyrektoryiun) Rządu 
tymczasowego Grecyi : 
Napol; di Romania d. s. Sierpnia 1825, 

Panowie moi! Ostatniego Piątku z wielu 
stron otrzymałem wiadomość, że pewien doku- 
ment napisany w Korfu w ięzyku Włoskim, prze- 
łożony na ięzyk Nowo-Grecki w Hydrze, a przez 
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Prymatów Hydry i Spezzyi podpisany, nadesłany 
został tu do Napoli di Romania; że takowy dwóch 
Członków Władzy wykonawczćy , iakoteż wielu 
Prymatów i Kapitanów w Morei i Kandyi sami 
podpisać miało ; i że właściwy cel tego dokumentu 
jest, prosić Rządu Angielskiego o pomoc prze- 
ciwko Turkom i Arabom, i Rządowi temu odstą- 
pić sądownictwa i Władztwa w Grecji. Kroku 
tego wśród okoliczności, w których się kray znay- 
duie, zupełnie nie sądziłem za potrzebę, nadto u- 
ważałem go za uderzaiące naruszenie praw i przy- 
wileiów każdemu Członkowi Greckiey Rzeczpo- 
spolity służących, popełnione ze strony osób, Ató- 
re ten dokument podpisały. Wsród istnieiących 
okoliczności sadziłem być imoią powinnością, wy- 
razić publicznie moią niechęć względemotego, co 
zaszło, i stósownie do tego wspólnie z Jenera- 
łem Roche, Ajentem Greckiego Wydziału w Pa- 
ryżu podpisałem protestacyią przez niego ułożoną. 
Na usilną prośbę Członka Ciała prawodawczego 
zamierzam teraz rozwinąć obszernićy powody, które 
mnie skłoniły do podpisania tey protestacji. 

Dozwolcie mi WPanowie naypierwėy, aby 
wyłożył moie ideie względem pytania, iakie prawo 
mieli Członkowie Rządu Greckiego", lub sam Rząd 
Grechi rozpocząć te układy z Anglikami. Ponie- 
waż Rządy bezwarunkowe w każdym względzie 
są Panami swoich poddanych i swego terryto- 
ryium, zatėm mogą mieć prawo przez kupno lub 
darowiznę część swoich wspomnionych poddanych 
lub swego terrytoryinn odstąpić , równie, iak o- 
sadnik Wirgiński swoich niewolników i krainy 
przedaie i darote. 

Atoli podług panuiących u nas w Ameryce 
ideów żaden Rząd, pochodzący od ludu i rzą- 
dzący na mocy udzieloney sobie władzy, nie mo- 
że mieć innych praw, iak tylko takie , iakie one- 
mu wyraznie lud nadał; — i gdzież widziemy, aby 
prawo, Grecyia, lub część Grecyi, oddać pod 
Władztwo obcego Mocarstwa było kiedy tymcza- 
sowemu Rządowi Grecyi przez Naród Grechi u- 
dzielone ? I iakież prawo maią Prymatowie i Ka- 
pitanowie, i Członkowie Władzy ustawodawczey 
i wykonawczey Grecyi, wszyscy razem iakiemu- 
kolwiek Członkowi Rzeczpospolitey Grechiey o- 
deymować korzyści, które posiada, lub które mo- 
cą własności iako Członek wspoimnioney Rzecz- 
pospolitey sądzi posiadać — wyiawszy przypadek, 
gdzie popełniono zbrodnię? Nadto, eo więcćy, 
lakież prawo maią oni, w iakimbąć razie zmuszać 
Członka Rzeczpospolitey Greckićy zostać podda- 
nym olicego Mocarstwa ? Zupełnie żadnego — 
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nie maia do tego żadnego prawa, — I ieśli za- 
umiarem owego dokumentu iest poddać Grecyią 
Panowaniu Angli, czyli to w sposobie, iak wy- 
spy Jonskie, lub iak Malta, iak Gibraltar, lub 
iah Kanada, tedy twierdzę, że osoby, które ów 
dokument podpisały, nadużyły władzy i nadwe- 
rężyły prawa Narodu Greckiego, co się w oczach 
świata nie da usprawiedliwić. Od tego czasu 
Członek Ciała prawodawczego pokazywał mi do- 
kument, i starał się mnie przekonać, iż nic nie 
zawiera , coby zagrażało niepodległości narodo- 
wóy krain; że Grecy nie brali tego podobnie, 
i że Anglicy i cały świat nie mógłby sobie tak 
wykładać. - ak 

Mam ia w tey mierze wątpliwość. Ponieważ 
wyrazy w dokumencie, który mi pokazywano, są 
niezmiernie dwoyznaczne, nadto mało mam zau- 
fania w rzetelności Rządu Angielskiego — iestto 
Rząd, który, aby tylko swóy zamiar osiągnął, tak 
ustawy praw Narodów , iakoteż przez siebie przy- 
iętych zobowiązań, przywykły nadwerężać. 

Oraz zaszły ieszcze inne ważne pytania. — 
Naypierwey, iakim sposobem Rząd Angielski da 
pomoc Grekom ? Rozpoczynaiąc woynę z Porta? 
lub, że między woluiącemi rozpocznie traktat 
pokoiu? ale czyliż Angielski Kommodor, który 
wchodził wite negocyiacyie, otrzymał w tey mierze 
instrukcyie od swoiego Rzadn? Układy te po” 
kryte są zasłona, którą może czas dla mnie od- 
hryie, aż dotąd mówię, iż, ieźli tylko o pomoc 
proszono, nie mam przeciwko temu nic do za- 
rzncenia ; ieżli zaś rzecz shohczyć się ma z po 
święceniem niepodległości Narodu Greckiego, te- 
dy iest to zdarzeniem, na Które żalić się będę; 
i mam sobie za powinność okazać moią niechęć 
względem wszystkich środków , któreby do tego 
mogły doprowadzić ; równie sądzę , iż mogę przy” 
iać na siebie odpowiedzialność za to , że Grekom 
takich środków , nie pochwalam i onych żałuię. , 

Spodziewałem się, Moi Panowie, wniysć 
w słazbę woienna Greków, i użyć moich talen? 
tów woyskowych za sprawę Grecyi, wolności ! 
cywilizacyi. Atoli, ieśli Grecyia ma być prow™- 
cyią W. Brytanii, lub iakiego innego obcego Mo- 
carstwa, tedy bez czynienia w brew przeciwko 
moim pólitycznym zasadom, po takich zdarzeninch 
nie mogę tu dłażey pozostać. Tylko z naywięke 
szą boleścia opuszczę kray, do którego mię nsf” $ 
pięänieysze uczucia przywięzywały. 


Przyymiycie , Panowie moi, i t. d. 8 
(podp.) "W. T. Washington. 
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